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Pistuo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
św ią t  c roczystych w d rukarn i  S t a n i s ł a w a  

« G i e s z k o w s k i e g o.

Zaliczenie na trzv miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cz tery ,  numer pojedynczy 

groszy dziesięć.Wm
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Wiadomości zagraniczne.

—  W  ieaeń  1 L ipca ■ —

Dziś pierwszy raz  oświecono gazem zna­
czniejsze ulice w stolicy p a s z e j ; znaczniejsze 
place ju ż  oddawna są gazem oświecane.

W t  wrześniu mają się odbyć w okolicy W ie­
dnia wielkie manewra wojskowe.

—  Prussy. —
Coraz bardziej szerzą się pogłoski, źe w kró t­

ce ma się rozpocząć budowa pruskiej floty wo­
jennej^ g ło sz ą , źe podróż króla do Kopenhagi 
miała z tą sprawą związek. Gdańsk ma być 
zamieniony na port w o jenny ,  tamże mają być 
urządzone zakłady marynarki. Kilka milionów 
talarów przeznaczyć miano na budowę eskadry 
i pewnej liczby parostatków. M.t matematyczne 
n a rz ę o z ia , zegary morskie, bussole, kompasy 
i t. p. przeznaczono 200 ,000  talarów.

—  Petersburg  3 L ip ca  —
Przez  rozkaz dzienuy Cesarski z dnia 17 

cz e rw c a ,  Jego Królewska Wysokość X iążę 
Fryderyk II. N iderlandzki, zaliczony zostaje 
do pułku grenadyeiów J. C. W. Fryderyka Ni­
derlandzkiego Ojca rwego.

P rzez ukaz Cesarski do Kantoru Dworu z 
d. 31 maja , hrabina Rozalia R z ew u sk a , mia­
nowana damą Dworu JV. Cesaizowej Jmci.

— D nia  4 Lipca. —
N. Cesarz Jn.ć w skuiku przedstawienia P 

mimslra wojny , najwyżej rozkazać raczył: Rze­
czy wojskowe, przewożone z Cesarstwa do Kró­
lestwa Polskiego i napo w ró t ,  dla użytku w oj­
sk a ,  opłacie cła nie ulegają. Przy przesłaniu 
przez władze wojskowe z Cesarstwa do Kró­
lestwa Polskiego i uapowrót rzeczy, jakiegoby- 
kolwiek one pochodzenia by ły ,  t. j .  rossyjssie 
lub zag ran iczne , załączają się osobne świade­
ctwa na to ,  że są skarbowenii Świadectwa te 
wydaje Żwierzchność, przesyłająca rzeczy  po- 
mienione.

Rzadki przykład długuletności ogłaszają ga­

zety  Petersburgskie. Dnia 8go października r. 
z.  umarł na apoplexyę , w bazarze  (dworze go­
ścinnym) miąi&a Jalutorowska w  gub. Tobol­
sk ie j ,  kololfiśtó Jan Sczigłajew , w wieku lat 
130.

Odessa 3 Czerwcu. —
D. 2 c z e r w c a , Jego Ces. W ys. W . X iążę  

Konstantyn Mikolajew.cz, raczył zwidzie z ra­
na cesarski ogfód botaniczny, Instytut pauien 
szlachetnych i klasztor żeński Archanioła Mi­
chała. O 2giej po południu, Wielki X ż ę  w ró ­
ci! ze swym urszakiem na fregatę parową » B e- 
sarabia«, k.óra niezwłocznie podjęła kotwice i 
odpłynęła do Sewastopola.

—  B ru xella  4  L ip ca . —
Król powróc: z Anglii dopiero za dni 10. 
Nowy gabinet jeszcze nie został utworzony. 
X iążę  Richeiieu prz.  był tu w podróży do 

Włoch.
P. Cunin G ridaine, francuzki minister han­

d lu ,  znajduje się w Ostendzie.
—  S zw ajcarya . —

110 obywateli szwajcarskich , którzy w cza­
sie ostatniej wvprawry ochotnikow na kanion 
Lucerny, dostali się byli do niewoli, skazani 
zostali przez sąd kryminalny w Lucernie na 10 
12 i 15 miesięczne więzienie w domu kary  i 
poprawy.

—  P aryż  2  L ipca . —
M oniieur donosi, że hr. Salwandy o trzy­

mał od króla trzytygodniowy urlop dla porato­
wania zdrowia.

Z Tulonu piszą co następuje: » Przyoyła tu 
fregata parowa D esca rtes , zbudowana w j e ­
dnym z portów oceanu. Fregata t a ,  z maszy­
ną o sile 500 kuni,  na jw iększa , jaką dotąd w i­
dzieliśmy , zostawać będzie pod dowódz 
tweui kapitana okrętowego Verninac de St. Maur. 
Nasza marynarka parowa zaczyna doznawać ao- 
broczyuuych skutków przedłożonego za mini­
sterstwa Tbiersa prawa o zaatlantyckiej służbie 
statków pocztowych. Jeszcze nieco wysiłeń, 
a Francya będzie w posiadaniu okropnej połę
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gi m orskie j,  bo zdoina będzie lotem błyskawi­
cy przerzucić znaczne wojska do tego lub o- 
wego punktu. Mamy teraz na morzu Sródziem- 
nem 7 fregat i 7  korwet parowych. Na tych 
parostatkach łatwo możnahy w przeciągu 48  go- 
dziu przewieźć 25 ,000  wojska do Włoch. Nie 
mówimy już o parostatkach niniejszej s i ły ,  u- 
źytycii do służby przy brzegach Afryki, ani o 
pięknych statkach pocztowych na liniach po­
między Maltą , Alexamiryą , Konstantynopolem 
i A tenam i, które także w razie potrzeby mo­
głyby być użyte do wykonania jakiego napadu. 
Teraz  życzyć tylko należy ,  aby wkrótce na­
stąpiło połączenie Tulonu z wnętrzem Francy! 
za pomocą kolei że laznych , bo tc przyspieszy­
łoby przewóz wojska do owego portu ,  który 
naówczas stanie się prawdziwie naszym szań­
cem przedmostowym ua morzu S ródziem nem .«

Francuzkie i niemieckie pisma donoszą o ro- 
mautvcznem zdarzen iu ,  które do rzadkich z ja ­
wisk naszego przemysłowego czasu należy. 
P rzed kilku laty wystał Hospodar Multan, xią- 
źę  S turdza,  jednego ze swoich synów dla u- 
kouczenia wychowania do Paryża. Młody xią- 
żę  poznał tam sławną autorkę panią bash ,  i z a ­
kochawszy się w  niej śmiertelnie, uwiózł j ą  
z sobą do swojej ojczyzny. Najnieprzyjemniej­
szą rzeczą  dla niego było , iż nie mógł poprze­
dnio wziąść z nią ś lu b u , czemu głównie dwio 
okończu iści przeszkadzały:, pierwsza , iż pani 
hrabina Dasb miała ju ż  m ę ż a ,  chociaż od kilku 
la t  z nim nie ży ła ;  pow tóre ,  iź młody xiążę 
nie miał pozwolenia od ojca. Na szczęście są 
W Muitauach ustawy , które unieważnienie pier­
wszego małżeństwa przypuszczają. Na mocy 
tych ustaw wyrobił x iążę rozwód hrabiny Dasli 
z pierwszym m ęże m ,  i ożenił się z rozw ód­
ką. W  tym razie poszedł nowy nowożeniec 
za przykładem swojego ojca,  Hospodara, któ­
ry  także z pierwszą żoną rozwieść się kazał. 
Ztero wszystkiem nie zdaje się stary Hospodar 
być wielce zadowolonym z tego kroku swojego 
s y n a ,  jakto można wyczytać z lis tu, który no­
wo poślubiona xięźna do jednego ze swoich da­
wnych przyjaciół pisała , a z którego paryzkie 
dzienniki następujący wyjątek udzielają: «Z Pe- 
r im i , w poniedziałek, dnia J2  maja.— Ten li­
ścik ma być tylko znakiem, iż je szcze  żyję; 
przyjm go więc miły hrabio łaskawie bd swo­
jej dawnej przyjaciółki, która s ą d z i , źe ci tem 
małą przyjemność sprawi. Nasz romans skoń­
czył s ię ,  jak było można przewidzie-ć, bardzo 
pomyśluie; jestem w samej rzeczy  szczęśliwą; 
mam świetną przyszłość przed sobą, a przytem 
m ę ż a ,  którego jedyną wadą— iż je s t  zbyt ła ­
dnym i młodym. Wszystko to zdaje się być 
snem. Zamieniłam moje dotychczasowe samo­
tn e ,  cierpiące życie na rzeczywiste szczęście; 
moi przyjaciele przekonają się o t e m , i sami 
pierwsi winszować mi tego będą, X iążę  Ho­
spodar dał był wprawdzie pozwolenie synowi 

Ydo ożenienia się ze m ną, lecz pod warunkiem, 
aby je szcze  dwa lata ^ czeka ł,  a ponieważ on 
tego zrobić nie chcia ł,  przeto rozgniewał się

ociec ,  i dotąd jeszcze mu nie przebaczył. Z le ­
go powodu jesteśmy oddahni od dworu i ży ­
jemy na w si,  ja k  w raju. Matka mojego m ę­
ża je s t  n r  wielce przychylną i ju ż  mię dwa r a ­
zy w dziesięciu dniach naszego na wsi pobytu 
odwidziła. Równąż sympatyę znalazłam także 
w towarzystwie i u szlachty multańskiej. To 
wszystko pozwala mi się cieszyć nadzie ją ,  iź 
wreszcie i x żę  Hospodar przebaczenia naui nie 
odmówi. —  X iązn a G. S lurdza.u

—  K onstantynopol 18 Czerwca  —
Właśnie mianowane zostało ministerstwo o- 

świecenia publicznego, które ma sobie puleco- 
liern wykonanie przyjętego przez sułtara  planu 
szkolnego, i ma dozór nad wszystkiemi szko­
łami. Prezesem tego ministerstwa je s t  światły 
Soliman Pasza. Istniejąca dotąd tylko tyracza- 
sowie rada w ychow ania ,  wyznaczana do uło­
żenia planu szkolnego, zami^ńiuna będzie na 
stałą Kommissyę N aukow ą,  której zadaniem je s t  
układać popularne dzieła dla nauki ludn, utwo­
rzyć kriterium  dla tłómaczeń z obcych j ę z y ­
ków , egzaminować przedstawiających się nau­
czycieli , zająć się urządzeniem głównej biblio­
teki publicznej i t. d.

W szyscy biskupi św. Synodu, w liczbie 8, 
wezwani zostali wczoraj do Rady Stanu, gdzie 
Sotirnan-Pasza przy bardzo wuluomyślnej prze­
mowie wręczył im przeznaczone od sułtana de- 
Loracye. Jednocześnie Ekumeńsiciemu patryar- 
sze Meletios posłano dekoracye dla patryarchów 
Jerozolimskiego, Antyoehskiego i Alexaudryj- 
skiegc Naród grecki bardzo je s t  uradowany 
7. tego nowego zaszczytu ,  jakiego ich ducho., 
wieństwo dostąpiło. X ż ę  Ribesco podarowa* pa- 
tryarsze Meletios, w dowód swego wysokiego 
poważani? i przychylności, przepyszny powóz 
z 4ma końmi.

Ctoziiiiaitości.

N owe w ynalazki odkrycia , i  ulepszenia.
A tm o sfe ryc zn e  o hrę iy .

F rancuzki  inżenier d r o g o w y ,  -F u n d ę t , k a z a ł  e ó -  
bić w  Ehal ons  statek w o d n y ,  na 20 mci rów. *) d ł u ­
gi J a 3 ‘/ł metra s z e r o k i , k tó r y  ma być  p o r us za ny  
prz e z  p od w o dn e  w y ł a d o w a n i e  zgęszczonego p o ­
wietrza:  O k r ę t  t e n ,  na k tóry  juz p. Foridant.  w z i ą ł  
parent w y n a l a z k u ,  będzie  miał  4  e y l i nd ty  p o d  dnem 
o k r ę t u ,  i pr z e z  k a żd y  z nich inają nastąpić  d w a  
w y ł a d o w a n i a  w  se k undzi e ,  a zatem razem 8 w y -  
ł a doWa m Pompa pneumatyczna do zgęszczania p o -  
wietrzs , poruszana będzie  za p omoc ą  machiny p a ­
ro we j .  W yn al az c a  u t r zy muj e,  ze  okręt  u r z ą dz o n y  
p o d ł u g  tego n ow e g o  s y s t e m u ,  p r z e p ł y n i e  w  g o -  
dżinie 24 k i l ometrów,  czyl i  25 l ieus w  pięciu g o ­
dzinach , a lbo 5 heus *) w  godzi ni e ,  a zatem p r z e ­
w y ż s z y  w  sz y bkoś c i  zwy cz a jn e  okr ęt y  p a r ó w . .

N a jk o r z y s tn i e j s z y  sposób p o s tę p ó w  u n ia  
ze  s k ó ra m i p a d ły c h  o w iec .

W i a d o m o , że  p rzy  najpomyślniejszeni  p o w o ­
dzeniu o w c z a r n i ,  przec i eż  w  roku przes z ł o  5 nu

*) M e t r = i y 3 łokcia polskiego.
■) lieus =  blisko 3 milom. niem.
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lO O  pr z e z  śmiertelność o d c h o d z i , w  latach zaś k r y ­
t y cz n y ch  , jakicmi  b y ł y  J wa  ostatnie,  p o ł o w a ,  a 
czasem i więcej  z ow cz a rni  u p a d a ,  a pozostałe  
s k ó r y  stanowi ą  j edyne acz sz cznpł e  w y n a g r o d z e ­
nie doznanej  sz kody,  i fundusz podsycania  uszczu-  
plone' j trzody.  P o ws z ec h n y  by w a ł  do l ąd  z w y c z a j  prze  
dawani atyc h skór  vv stanie s u r o w y m  , lub ostrzygania 
t y c b ż e  i p r z t da wa ni a  w e ł n y ;  o b ad wa  środki  ze 
stratą p o ł ą c z o n e :  w  p ie rws zy m bowi em w y p a d ­
k u  od bi era ł  ż y d c k  skórę za p o ł o w ę  ceny,  s t rzy ­
żenie zaś b y ł o  ż mu dn e,  zaczein k o s z t o w n e ,  i p rz y  
takim pospol icie część w e ł n y ,  której  n o ż y ce  zając  
nie z d o ł a ł y ,  z o i la ł a  na skórze.  Tei n doświ adcze­
niem ostrzeżony,  użyfern następuj ącego sposobu,  
k tó r y  za najkorzystniejszy u zna ws zy ,  ipnym zale­
cam.  Uzbi erane  przez  c a ł y  rok , i porządni e  prze­
c ho wa n e  s k ó r y ,  należy w  porze  s t r z y z y ,  g d y  w o ­
da dostatecznie oci epl ej e ,  jak najlepiej  z o k r u c h ó w  
o c z y ś c i ć ,  i do białości  wy prać , "  po lekkiein w y c i -  
śnieniu w o d y  sk ł a d a j ą  się sk ó ry  w e ł n ą  do siebie 
ob ró co ne  w  pary ,  a następnie w  stosy ("banty) po 
2 0 — 3o p a r ;  tym sposobem u/oźone zostawia ją się 
dop ót y ,  dopóki  się nie za par zą  czyl i  nie zagrzeją,  
co z w y k l e  w  3 do 5 d o b a c h ,  w  iniarę w y ż s z e j  
l ub  rJriszej temperatury powi etrza  , następuje w s u ­
nięciem ręki  pomi ędzy skóry ,  dostrzedz się daje.  
G d y  taki  stan zaparzenia się j uż  przej mi e  s k ó r y ,  
n a l e ż y  je r o z e b r a ć ,  lekko w  wo dz i e  s t awowe j  lub 
rzecznej  s p ł u k ać  a w  następnym dniu oskubać.  
Pr ze z  do z n an y  process  fermentacyi  skóra r o zr z e ­
dza się i w e ł n a  zupeł ni e  czysta  z n a j wi ę k s zą  ł a ­
t wością  oddziela się prawi e  ca ł e m runein od tejże.  
S k ó r y  z n i zk ą  w e ł n ą ,  której  palcami  z a ch wy ci ć  
nie m o ż n a ,  trzeba os krobać  strugiem garbarskim;  
odsk uba ne  a bynajmni ej  nieuszkodz one  sk ó ry  u -  
ż y ć  można  na i rchy  lub introl igatorskie  roboty .  
W e ł n a  pozwi j ana  w  r u n a ,  niczem się nie różni  
o d  owej  z owi ec  ż y w y c h  zebranój .

—  P in io ,  ten t r u n e k ,  w  naszym kraj u  b y ł  zna­
n ym o d naj dawni ej szy c h czas ów,  czego d o w o de m  
jest  powi astka  o Piaście,  którego nawi edzi l i  trzej  
niebianie w  postaci  w ę d r o w n i k ó w ,  i ci hojnie r o z ­
mnażal i  mu c u d o w n y m  sposobem iniody"i  p i wa.  
B y ł t o  z a p ew ne  w o w y c h  o d l e g ł y c h  wi e kac h tylkq 
p ro st y  napój  ze s ł o d u ,  któremu późniejsze dopi e­
r o  w y na l a z k i  n ad ał y  lepszość i w  róż ne  zmi eni ł y  
gatunki .  Z e  na ulepszenie p i w obok mi e j scowego 
i ob c y  w p ł y w a ł  p r z e m y s ł ,  mamy ślad w liistoryi 
naszej  za Zy gm u n t a  Augusta , któremu cesarz F e r ­
d y n a n d  I. d w ó c h  p i w o w a r ó w  ni emcó w p r z y s ł a ł  
na ulepszenie b r o w a r ó w :  Mówi  za tą u w a g ą  i to,
ż e  Wi el k o p ol s ka  i Sz l ąsk jako p ro wi n e y e  z Niem­
cami  p og r a n i c z n e ,  naj wi ęcej  dohremi  p i wami  s ł y ­
n ę ł y .  Ju^ w  XI I I .  wi ek u  Lu dg ar da  panuj ąca  w  
P o z n a n i u ,  l iczne b r o w a r y  p o z a k ł a d a ł a ;  bo w  o -  
w y c h  czasach na d w o r a c h  x i ą ż ą t  tak b y ł y  u ż y ­
w a n e  p i w a ,  jak teraz wina.  Piszą o Konradzi e  
x ięc in G ł o g o w s k i m  , że  mu cesarz of i arował  zarząd 
w  Sa l z b ur gu  W y p r a w i ł  się na to dostojeństwo 
z  l icznym poczetem b e c ze k  pi wa sz lązkiego.  A l e  
j u ż  w  W i e d nm w y p r ó ż n i ł y  się be c z k i ;  a g d y  d o ­
w i e dz i a ł  s i ę , zc  w  Sal zburgu p odobnego nie d o ­
stanie p i wa  , w r ó c i 1 do doinu w y r z e k ł s z y  się g o ­
dności.  Z a  Stefana Batorego zaczęto s p r ow adz ać  
obce  pi wa ; ten monarcha dla zapobi eżeni u  u p a d ­
k u  k r a j o w y c h  b r o w a r ó w ,  z a k az a ł  wp r owa dz a n i e  
p i w  zagrani cznych.  Pi wa d a w n e  jakoto: Ware c k i e,  
P i ą t k o w s k i e ,  G a r w o l i ń s k i e , S ą d e c k i e ,  P i o t r k o w ­
skie i inne , musi ał y  b y ć  i dobr e  i tęgie. G o ł ę ­
b i o w s k i  Ł u k a s z  przytacza  w y j ą t e k  z rękopi smu 
X V .  w i e k u  tćj o s n o w y :

C z ł o w i e c z e  chcesz  u l ż y ć  duszy  twój ,
Ni? m ó w  często pi wa nalej,
Boć pi wo jest d z i w n y  olej!

I  musiało by ć  n.ocne i olejne , k iedy statutem z r. 
1573 p rze p i sano,  a by  pod stratą w a r u i ka rą  i 4  
g r z y w i e n ,  pi wa z jęczmiennego s ł o d u ,  a l h o z e z b o -  
za  inięszanego nie w a r z y l i ,  t y l k e  z czystój  pszeni ­
c y.  W  r. 1685 u ch wa l o n o , aby  z d w ó c h  k or cy  
pszer  :y  i 10 jęczm. w a r z o n e  b y ł o  pi wo.  W  t y m ­
że roku już jest wzmi anka o pi wi e  szłacheckiein 
czyl i  lekki e i n,  które  w a r z y ł o  się po w s i a c h ,  bo 
mocniejsze i lepsze p i wa  d o s t awi ał y  b r o w a u y  miej ­
skie.  Grodzi sk  w  Poznańskiem już s ł y n ą ł  swein 
w y b o r n e m  pi we m w X V I I .  wi e ku  , które  b y ł o  za­
chwa l an e  jako szczególnie z d r o w e  , i do dziś dnia 
nie s t i ac i ł o  ni^ swoj e j  wzięlości .  Z a  Augus ta  IIT. 
s ł a w n e  b y ł o  p i wo  Gel ni owski e .  W  ostatnich c z a - 
sach s ł y n ę ł y  p i wa  Ł o w i c k i e  , L u b e l s k i e ,  Ł o m i a n -  
k ow s k i e  i Wi l anowski e , "  a dziś prócz  wyś mi eni t ych 
w a r s z a w s k i c h ,  s ą  s ł y n n e  pi wa  B ie l a ws ki e ,  G ł o s -  
k ows k i e  , K o ńs kowol s ki e  , Koziennirkie  , G o ł k o w -  
skie i Bienicckie z pod Błonia.  f U  nas w  K r a ­
k o w i e  s ł yn i e  p i wo  Je ni owski e ) .

—  P o tw ó r  p r z e d p o to p o w y . Z n ak o mi t y  jeolog 
niemiecki  do kt o r  Karol- K o ch  , o d k r y ł  w  państwi e  
A l a b a m y  w  hrabstwi e  W a s hi n g t o n w  blizkości  M o ­
bile p r z e d p o t o p o w y  p o t w ó r ,  z w a n y  przez  niego 
Z e ul o do n  Si l i mani ,  na cześć profesora  Si l l imana,  
i tak go opisuje"  , , Z d o ł a ł e i n o d k r y  ć sz lielet k o m­
pl etny kolosalnego i strasznego zwi e rz a  c z o ł g a j ą ­
cego si ę,  które s ł usznie  m o ż n a b y  n az w ać  kró l e m 
ws zy st ki c h  istot p e ł ż a j ą c y c h .  Dł ugoś ć  jego d o c h o ­
dzi stóp l o 4 . T w a r d e  c z ę ś c i ' k o ś c i  pacie>"zowój, 
maj ą  i 4  do 18 cali d ł u go śc i  i 8 do 18 cali  ś r e -  
d; iicy; ka ż da  Waży  76 f un t ó w.  Dł ug i e  jego szczę­
ki l iczą 4o  z ę b ó w  o s t r y c h ,  4  k ł y  i 8 z ę b ó w  t r zo ­
n o w y c h .  W s z y st k i e  te zęby  pasują  s z cz e ln i e ,  g d y  
szczęki  są  zamknięte i w i d o c z n em  j e s t , że  to z w i e ­
rzę b y ł o  dr api eżnem.  O c z y  musi a ł y  b y ć  ogromne 
i w y s t a j ą c e ,  t a k ,  i ż  m o g ł y  ostro na ł u p  czy cbać .  
C i a ł o  mi a ł o  p ł e t w y  stos unkowo ma ł e  i b e z w ą t -  
pieuia usposobione do p ł y w a n i a  w  rze k a ch zra-*- 
czni ej szych i morzach.  K a ż d a  taka płetwa s k ł a ­
da się z 21 k o ś c i ,  które razem t w o r z ą  7 w s l a -  
w ó w .  Z e b r a  osobl iwej  są f or my  i bardzo l iczne,  
u spodu są 3 razy grubsze  jak z w i e r z c h u / 1

PRZYJECHALI DO K RA K O W A .

Od dnia 16 do dnia 17 Lipca.
S p e r cz y ńs k i  St ani s ł aw ob. ,  Z a b o r ow s k i  Jan,  

S o k o ł o f f  J a n ,  W e i n w r i g t -  Wi l iam ,  Hube  Ka ro l ,  
El sner,  Józef ,  R o m a n o w u  z Piotr,  Przemyski  Piotr,  
P u t y a t y c ka  Honorata,  K ł o s s o ws k i  S tan i s ł aw,  z 
Polski;  —  K r u d o w s k i  Ka ro l ,  S t e p an ów Ti ch on  
z ż o ną  A . > ną , K o sz e wn i k of l ’ A r n  a, Morsztii.  br . ,  
Fol tański  Jan,  Brzesciański  ob. ,  z Gal icyi ;  —  
Wei s s  L u d w i k ,  Morawski  A nd r z e j ,  L i ps ki  Józef ,  
Jarochowsk"  Kazimierz,  z Pruss

fVyjcchali z Krakowa.
N owo w i e j sk i  J a n us z ,  K o n i e n co ws ki  L u d w i k ,  

Badeni- S e w e r y n  ob. ,  La nt her  El żbieta,  S o b o l e ws k i  
Marcell i ,  S oho l e ws k  T ad e u s z ,  Smi dowi cz  Stani­
s ł a w ,  Bournier  , Marya,  L a s k o w s k i  ob. ,  Brzeski  
W ł a d y s ł a w ,  f .odz>ńska E w a  z c ó r k ą  Jul ią,  do 
Polski ;  —  C hw a l i b o g  Karol  oh.,  E v a ns  Douglas,  
C i eaz ki c wi c z  Konstanty,  Pauli I g n ar y , d o  Gal ic y i ;  —  
S te pa n ów z ż o n ą  A n n ą ,  K o sz e mn i k o f f  Anna,  Z i m -  
inermann Le o n,  S k r z y ń s k i  Eust ac hy  z familią,  
L e w a r l o w s k a  Franci szka,  Wi ewi orows I . .  Antoni  ob.,  
Adelstein Mi koł a j ,  F r a nk e  Józef ,  dc  Pruss.



Doniesienia Urzędowe
O b w i e s z c z e n i e .

N ro. 4244.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  S K A R B U  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W oln ego  N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

!Na zasadzi e upoważnienia Senatu R ządzące­
go z tu.ia 4 b m i r .  N 3287 D. G. S. po­
daje do publicznej wiadomości., iż na gruncie 
lasku B iouow skiego, w  dum 6  Sierpnia r .  b. 
odbędzie się publiczna in p lus  licytacya sprze­
daży 65 sztuk drzewa sosnow ego, przez burzę 
w yw róconego , które jako  połamane i k rzyw e 
jedynie na drzewo opalowe użyte być może, 
ja k  niemniej 7 sztuk drzewa stojącego suchego, 
to jest 5 sosen i dwa św ie rk i ; do pierwszych 
65  sztuk szacunek na złotych polskich 47 gro­
szy 25, do drugich zaś na złotych polskich 52 
oznaczony, służyć zarazem będzie na pierwsze 
wywołanie przy licytacyi. Chęć kupna mający, 
złożą radium  do pierwszej sprzodaży złotych 
polskich 4 groszy 23, do drugiej zaś złotych 
polskich 5 groszy 6. W arunki licytacyi przed 
rozpoczęciem takowej ogłuszone zostauą. 

Kraków dnia 12 Lipca 1845 r .
Z . Senator Prezydojący,

K .  H o s z o w s k i .
( I r . )  Sekr. F . G irtler.

N ro . 3781. ~~
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego iśc iśle  N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W skutek zgłoszenia się Jana Ktiężarczyka 
i Ewy P iw ow arczykow ej, ojca i babl.i macie­
rzystej Pawła Księżarczyka o przyznanie im 
spadku po tymże pozostałego, z kwoty zł. 280  
na kamienicy pod L. 113 w g m i n i e  VI. stoją­
cej Hypotecznie ubezpieczonej,  składającego się, 
Tryhunat po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, 
na zasadzie ari. 12 ust. Hyp z roku 1844 w zy ­

wa wszystkich prawa do powyższego spadku 
mieć mogących , aby w te rm u ie  miesięcy trzech 
z takowemi do Trybunału zgłosili s ię ,  po upły­
wie bowiem tego te rm inu , spadek w  mowie bę­
dący obecuie zgłaszającym s ię ,  p rzyznany  zo­
stanie.

Kraków dnia 3 Lipca 1845 r .
P rezes Trybuuału, 

M a j e r .
(2 r .)  Sekr. Lasocki.

N ro . 3780. '
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na zasadzie art .  12 ustawy Hypoteczuej z 
roku 1844 wzywa mających prawo do spadku 
po Joachimie Piwiarskiin pozostałego, z połowy 
domu N. 151 w gjuin e VI. M. Krakowa sto­
ją cego ,  składającego s ię ,  aby w  terminie mie­
sięcy trzech z prawami swemi do T r/bunaiu  
zgłosili s i ę , w  przeciwhym bowiem razie spa­
dek ten zgłaszającym się RozaPi Sadowskiej,  
Fianciszkowi P iaiarskiem u Annie Piwiarskiej, 
Ludwice Glusińskiej oraz małoletniemu Stefano­
wi Piwiarskiemu przyznany zostaniu.

Kraków d. 2  Lijica 1845 r .
Sędzia Prezydujacy,

J .  P a r e ń s k i .
(2r.)  S ekr .  Lasocki.

Prawnie zajęte ruchnmości jako to: para ko­
ni kasztanowatych, wóz kowany z rekw izy ta ­
m i,  drabiny dwie furmańskie , s/.afka na garnki 
i inne sprzedane zostaną przez publiczną licy- 
tacyą drogą exekucyi Sądowej w dmu 18 Lip­
ca r. b. o godzinie 10 z rana w Sukieuuicacn 
M. Krakowa, zaś konie w dniu 22  t. m. i r .  
na właściwym Targowisku o godzinie 11 z ra­
na za gotową zapłatę w  monecie conrrant.

Kraków d. 10 Lipca 1845 r.
Paweł W ięckowski Kom. Sąd.

D o n ie s ie n ie  prywatne.

§  Niemiecki E f t O I O K  34 lat mają* 
ffig cy, któremu w zar /ąd  trzy dobra w Gór- 

nym Szląsku przez przeciąg kilku lat trwaf- 
fej jącej nieobecności Dziedzica oddane były, 

życzy sobie od Nowego Roku znaleść no- 
jgj wy obręb w innych dobrach także ekouo- 
ggg niicznego działania, bądź żeby ju ż  wpro- 
m  wadzone dokładne gospodarstwo dalej pro- 
98| w adził,  bądź ż e b y  takowe dopiero wprowa-. 

dzał. Dziedzic, którego dobrami jeszcze 
zarządza , będzie świadczył o jego  zdol- 

ą s  ności. Żądający lakowego E konom a, bę- 
gg  dzie łaskaw uczynić swe zgłoszenie się do 
® | Redakryi G azety  Krakowskiej.

&
Ein deulscher B e a m t e r ,  34 Jahr a l t ,  der 

seit einigeu J a b r e u , wiihreud der fasl andau- 
renden Abwesenheit des Besitzers drei Domi- 
uieu Oberschlesiens selbsliindig bewi thscoal- 
te t ,  sucht von JNeojabr auf andern ,  ralionell 
bearbeileteu Giitern , eine angeinessene Stel­
lu ug.

Das Zeugniss seiues jelzigen , hocligeaclile- 
ten Principales, wird ihn hinreichend empfelilen.

Elwaige Atifrag.1!! wird die Redaclion des 
Blalles zu iibernchmen und zu befórderr die 
Giite habeu. (2 r .)


